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Paryża rf. 5 Kwietnia,
Senat Zgrom adził się d, 1 b. m. o go*

dzlriie 3 pt> południu pod p r e z y d e n c j i  
Acta A f c y  Kanclerza pań, Wa

Sto łd^f l ie  do roz kazu  N. Ces arz a  i 

K f A l a  k a z a ł  X*e .Arcykanclerz o t y a y t y  
l i f t ,  ( J L e f f e  patente) d. g o ,  JVlarca w 
pa łacu El izeyskim p o d p i s a n y , ' przez któ* 
Jfy N, C e s a r z o w a  i J t rp l ó w a  poftanowiona 
k i ł  Uejeutką p a ń l i w a ,  w protokoł  senatu 
wciągnąć.  Pf zyc ze a i  mi a ł  j aaf tępuiącą 
m o w ę  i

” Mości  Pan ow ie!  Jł Cesarz } Kró l  
Baie na czele swoiego Woyska.  Chcąc 
*aś  Wysokiey Swoiey  małżonce  d adź  po* 
d o f o y n y  dowod swoiego za u fa n i a ,  kąza ł  
w y g o t o w a ć  otw art y  lift,  ktjjry matp. 'zle« 
łffif-f udzwiić.

r1isa nriocj tego l i f tu,  Mci  P a n o w i e ,  
t e d t i e  Cesarz ow a zas iadać  na wszyf tk ich  

obradach staou ; prow adz ić  będzie rejen* 
c y ą  pafiHwa,  p y fci na m  zw yc ię zt w o  nie
wtoci  C e S i r z a .

,5J C. h. Mość nie mógł  dogodaieysze* 
go dla dobra publ icznego, a pr2yiemniey* 
Siego dla s w y c h  ludów zrobić rOzporzą*

dzema. Senat nie omieszka  po chw al ić  gą 

i w rocznikach swoich  z a c h o w a ć  te y  wy* 
^sokiey woli.  _ " i

”  Ipne w a żn e  przedmioty  z w r ó c ą  po* 

d o b n i e i ,  Mości  P an ow ie ,  waszą  uwa* 

8?*
' M Z rapportu Minittra z w ią z kó w  2a* 

granicznych  ae>yiecie się o zas z łe y  w po* 
l i ty czn yc h  naszych  fioaunl ach  odrrranie 
przez oderwanie się ieduego z p ó łn oc n y ch  
mocarflw.  Strona k t ó rey się c h w y c i ł o , p o ­
chodzi  i  przewrotnego  chaiakteru  , k t ór y  
od dsjynego czśsi- f i e r o w ę ł  krpkam* iego 
gabinetu. ”  Gl .ol iczność ta wkłada  na naród  
Obowiązek wielkiego na tę że nia ,  ktorego 

sposoby  zawar te  są w  p l a n a c h ,  .KtŚLlf 
wa  >zem naradzeoiom podane zol ianą.

I ”  W chwi l i  tar wie lk ie j  wagi  uzn a
senat ,  iak  ieft waznt  : r2ćczą rozwinąć• * *
wszyftkie źródła Frau cy i  v rdadż  nieprzy* 
iac ie low j  ca łą  ich moc u c z u ć ,  przekonuć- 
g o ,  iak daremne są wszyf lk ie  iego proie- 
k i a ,  i nakoniec dop ro wad zi ć  do tego rze* 
cz y  ftopnia, a b y  szczerze uczuł  potrzebę po­

kotu, k t ó r y  mu tylekrotnie t ryumfująca r yk*

)



Cesarza  p r o p o n o w a ł a ,  lecz na ow.czas  ty! 
ko jgodnym b y d i  może J. C. K. M c i , gdy  z a ­
pewni spokoyność Eu ro py  i wolny  handel  
na/odow.  „  >

O t w a r t y  lift teft naHępniącey osno­
w y  : " N a p o l e o n ,  z  Bo że y  łaski Cesarz 
F r a n c u z ó w ,  Król  g ł o s k i .  Protektor H- 
gi Reńskiey , Pośrednik j Sz w ayc ar sk i ey  , 
Sec. Sec.

”  W s z y  flkim , którzy  to czyta ć  będą 

pozdrowienie  nasze!
”  Chcąc  nay uk och ań sze y  naszey  Mai-  

żo n c e ,  Ce s a r z o w e y  i K r ó l o w e y  M a r y i  
L u d w i c e ,  dądź dowod wielkiego naszego 

w niey zaufania , poftanowi li śmy „upoyya 
i a i ć  tą prawem , lak mme ys zem  >upowaz- 
n ia my do zas iadania  na gabinetowych ra­
d ac h ,  które dla w a żn y ch  intercessow pań- 

ftwa będą zw oła ne;  aźe chcemy niezwło  
cznie ftanąć na czele wo ysk  p ą s z y c h ,  dla 
oswobodzenia jkraiow sprzymierzy ńcow 
n a s zy ch ,  podano wi l iśmy podobnież udz e- 
l i ć D ^ y  u ko ch ańs ze j  naszey  M ał żo n c e  C e ­
sarzowey  i K r ó l o w e y ,  iak ninicYszem u- 
d z i e l a m y  ty t u ł  Rejentki ,  którey  obow iąz -  
ki f losownie do naszych za m ia r ó w i na­
szych  r o z k a z o w , iak ie w Xięgę Banu  

^ c ią g n ą ć  k a ż e m y ,  qd by wa ć  będzie,- chce 
rny o r a z ,  a b y  Xżę ta  W i e l c y  Dy gni tarze  
i Miniftrowie nasi  uwiadomieni  byl i  o 
wspomn ion ych  rozkazach i inftrukcyach , 
ażeby  się Ce sar zow a w  żadnym pr zy ­
padku w  czasie o db y w a n ia  o b o w i ąz k o w  
Rejentki  od nich nie odd ala ła .  C h ce m y  , 

ażeby Cesarz ow a Rejentka w imieniu na- 
szem prezydował^  ^ s e p s c i e ,  radzie Ha­
nu , radzie miniftrow , radzie t a y u e y  , w  
oftatniey osobliwie ,  gdy idzie & udziele­
nie ła s k i ,  którą po wys łuchaniu  zdania 

f z ł o n k o w  , moc om udzielić.  Nie ieft wsze-
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teko n asze*  zam iarom , faby Cesarzowi. 
R-ejentka moc ą  udz ie lonej  ie y  prezydent- 

■ cy i  mogłff z podpisem swoim po dawać  
proiekta do u c h w a ł  senatu ,  lub iakówą 
uftawę pańf lwa og łaszać ,  odwołuiąc się 
Jp' tey mierze do w y z e y  wspomnioByeh 
T o z k a z o w  i inf lrukcyy-  Ro zk a z ui em y  Ku- 

i zy n ow i  N a s z e m u ,  Xciu Ar cy ka n cl er z ow i  
p a ń f tw a ,  aż eb y  otw art y  nasz-lift  Senato­
wi u d z i e l i ł , ! który wciągnie go w s w o y  
p r o t o k o ł , a naszemu W .  sę dz iemu,  Mini  
l irowi  sp rawiedl iwośc i ,  aże by  k a z a ł  Igo 
wciągnąć do dziennika praw i Cesarskim 

1 nasze® w ł a d z o m  r o z e s ł a ł ,  aby go przeczy* 
l ać,  o g ło s jć  i w p r o t o k o ł  w ciągnąć k a z a ł y .

"  D r ł a ł o s i ę  w Cesars- im naszem pała  
cu E h z e y s k i m  dnia 30 Marca 1813 roku,  &

, pa nowania  naszego w ę i ym .

(Pod.) N a fo lt-n . 
Widz ian o  przez Przez Cesarza

nas Ą r cy ka n cl er z a  Minifter sekretar*
pańf twa  stanu

(Pod.) Camboceres. f P o ó.) Hrabia D aru.
D.  30 M ar ca  m ia ł  Cesarz w  pałacu 

El izeyskim gabinetową r a d ę ,  na któr e j  

z n a yd ow al i  się w i e l c y  d y g n i t a r z e , mini- 
ttrowie w y d z i a ło w i  i Basu,  * J. C.  K . Mość 
uwiadomił  ich o otwartym J,iściff. przez 
który  d o z w o lo n y  ma  Ce sa rz ow a  Jmć 
przyttęp do gabinetu.  N, Cesarzowa w e ­
szła potem w tow arzyf twie  Królo_więn 

’ Hortensyi  , W e f i f a l s k i e y , dam ho no ro wy ch  

i d w o r s k i c n , do gabinetu 1 w y k o n a ła  
przysięgę naftępuiącą:  C  ^  e

” Przy* ięgam wierność C e s a r z o w i ;  

przysięgam Iłosować się do aktów kon- 
f l y tu cy y n y ch  i do w y d a n y c h  przez Cesa* 
r z a , moiego M ał żo n k a  lub nafiąpić desz­
cze mogących  rozporządzeń,  w uży wa niu  
w ł a d z y , którą podobało  mu się powie-



r z y ć  mi ea  czas  swoiey nieby tności. „  K r ó l  Pruski  mimo s w e y  woli  wciągnrony 
Cesarzowa zas iadła potem w radzie,  v _woyut , zol łał .  Uwierzy łeś  Vy. C K. 

W s z y  lt kie osobj , które «o rady  nie na- Mas.  , chetnie, i; doświadczenie,  którego 
l e ż a ł y ,  oddal i ły  się i posiedzenie b y ł o  'w ł a ś n i e  n a b y ł ,  zroai  go na zawsze  odro- 
tayne.   ̂ zny m  przeciw niebezpiecznem i zwodm-

Na posiedzeniu senatu d. i Rwietma czem namowom;  nakomec w mówi łeś  ła tw o  
Minil ler z w i ąz kó w  zag ra ni cz ny ch ,  Xże w j ieoie , .dla którego wspaniałość ie li po- 
B a s s a u o ,  przeczyta ł  nahępuiący  rapport t rzeba ,  i i  ta ,  któr właśnie zrobi łeś nie 
s a r n y  przez niego Cesarzowi.  będzie nigdy zapomnianą.  Monarchi ia

”  Na y ia śn ie y sz y  Pan.s '  Przez b i t w y  Pruska zot iała zatem pr zywróconą  i dom
pod Jena i Friedland ca ła  monarcbiia Pru* Rrandeburski pa no wa ł  da ley .  
ska dodała się w moc W . C. K.  Mości .  ”  W .  C. K. Moś< musiałeś  go od

Potężne względy  doradz a ły  W.  C. K. Mci  granic Renu oddalić i odebrać inu prątek-
za t rz y m a ć  owoce z w y c i ę z t w a ,  lab posa- c y ą  brzegów.  Utworzy łeś  króleftwo iVefł- 
d z 1̂  na tronie f r j sfc im X.cia, którego in falskie i w ar ow ałe ś  sobi e ,  iz Gd a ńs k ą

leress^a-e o y ł b y  oddzielnym od interessu Głogow , Ki ft ryn,  Szczecin zol ianą »ż dg 
Francy i , k t ór y by  nic ód W .  C. K. Mci pokoiu z Angli ią w ręku Two.<;h, hcia* 
nie miał  do z a d a n i a ,  a mianowic ie ,  ki ó ł c ś , j a b y  powro* ważnych  ty d i  twierdz 
r y b y  nie da ł  się prowadzić odmiennym przy  układzie z Angl i ią  pos ł uży ł  do po- 

duc hem,  który  od 100 lat rząozi  po l i tyką  rozumienia się względem morskich na* 
domu Br*ndet>urskiego. Ale Cesarz Ros- szych  posiadłości . '
syys«i  obow iąz a ł  się w T y l z y  , iż ieżeli  ,7 Bra l  Pruski nie miał  p r z y c z y n y  za*

f lanawia .  się pad  d a r a m i , które z w s pa ­
niałości W.  C.  K .  Mci  o t r z y m a ł ,  a które, 
daieho wizni ey sz em i  by ^y ,  niżeli się spo­
dziewał.  Nałożone na kray  Pruski kon- 
t ry bu cy e  , miano za słuszne i potrzebne 
do wynagrodzenia  kosziow w o y n y ,  k t ór ą  
Prussy wznieci ły.  W o y s k a  . 0 . K .  Mci  
m i a ł y  dopiero po zupełnem w y pł ac an iu  
kontrybucyi  uftąpic z  s ra io w wr ó co n y ch  
K r ó l o w i  Pruskiemu. T y m c z a s e m ,  N a y ­

iaśnieyszy P an ie ,  w  skutku ziazdu Erfurt* 
skiego,  ze zwol i łeś  za wr ze ć  w  Berlinie d, 
5 Lif topada igog  u m o w ę ,  mocą  którey  

ufiąpiłeś Prussom część długu i kazafeś  
przed ca łk ow item wyp łac enie m kontrybu* 

c y i  ufląoić z Pruss w o j s k o m  swoim

** Przymierze  z R o ss yą  zd a w a ło  się 
feydi  rę k o y m i tą  wierności  Pruss. W ,  C.

K ról  Pruski do rzędu M o n a r i h o w  przy ­
wrócony zof ta nie , w y d a  Anglii  woynę  i 
p r z y ł o ż y  się przez zamknięcie lądu dla 

handlu tego mocari łwa  do przymuszenia 
go do pokoiu,

" Z a m i a r  ten tak zwodniczo skutko­

w a ł ,  iz W.  C. 8 .  Mość nie mogłeś «ń'(i >ię 
o p r z e ć ;  oddałeś się nadziei  wrócenia 
światu spokoyuośc i  i widzenia  nakoLiec 
handlu francuzkiego w kwitnącym Ranie , 

który  mu nasza ziemia i przemysł  T w o i c h  
ludów zap ew ni a ła .  Zrobi łeś W.  C. K. 

Mość  dla tak wielkiego interessu ofiarę z 
ras hu b y  podeyrzaney  p o l i t y k i , i za  dru* 
gim widzeniem się z Cesarzem Alexandrem 
pozwoli łeś na widzeme się z Kró l em  P ru ­

s k i m ,  do czego miałeś s łuszny wftręt.
”  Mniemano zresztą pow szechnie, ze



K.  Mość chciałeś temu w i e r z y ć ;  ale i w y -  
c z a y o a  słabość  i nieftałość tego gabinetu 
prę dz ey  cz y l i  po źoi ey  zawieśdź  musiała 
to zaufanie.  Pru ss y  w  p ie rw sz yc h  zaraz  
latach po T y l ż y c k i m  pokoju o k a z y w a ł y  
w  poftępowaniu sw oi m  u c z u c i a , które 
ba rdzo  różniły  się od uczuc iow wdzięcz* 
ności.  Zamiatt  dopełnienia swoich o b o ­

w i ą z k ó w ,  z d a w a ł y  się oczekiwać zm ia ny  
sz cz ęśc ia ,  k tóreby  im d oz w o l i ł o  w y ł a 1 
m a ć  się z ty ch że  obowiązkow.  W  roku 
1809 w i d z i a n o ,  iak  / ca łe  pułki  szły z a  
w p ł y w e m  taiemnych i buntowniczych tO- 
w a r z y f l w  ; iak pr ze c h od zi ły  do Dieprzy 

ia c io ł  W .  C.  K. M c i ,  co ieft jniesłychą* 
nem zgorszeniem w  rocznikach rządu.

”  W  roku 1811 gdy  widocznie o b a ­

w i a ć  się w y p a d a ł o  odm iany  w  uczuciach 
P o s s y i ,  g d y  zanos iło się na n o w ą  woy-  
nę na p ó ł n o c y ,  w i d z i a ły  P r u s s y ,  ze los 
i ch  z a l eż a ł  zupełnie  od ich przezornośc i , 
że  ieże l iby  d o z w o l i ł y  spokoynie  zb l i ż yć  
się z d a rz e n i o m , nie m o g ł y b y  oftać się 

bez pr zyc hy le nia  się do którey  z t tron,  
i  ze musia ły  w y b i e r a ć ,  poki ieszcze w o l ­
n y  w y b ó r  m ia ły ,  Pr u s sy  pros iły  ?atem 
W .  C.  K. A l e i , a by ś  ie do swego  p r z y ­
mierza przypuści ł .

” T u  o k a z a ł a  się ważność c a ł e y  spra- 
w y .  M ądrość  i pr aw dz iw a  poli tyka  zda ­
w a ł y  s ę n a k a z y wać, '  a ż e b y  z  uya leń ,  do  
kt ór y ch  Prus sy  przez biepewpe swoie po- 
f lępowanie powod d a ł y ,  k o r z y f t a ć ,  i ie- 
i e l i b v  w o y n a  2 R o s s y a  w y b u c h n ę ł a ,  wyr  
powi ed z ie ć  ią razem Prussom , a że b y  ni* 

zof lawiać  w ty le  m o c a r l lw ą ,  którego ur 

czucia b y ł y  wątpl iwe.  Prussy  nie oszczę­
d z a ł y  ani p r o ź b , ani nalegań.  K r o k i ,  
które w Petersburgu c z y n i ł y ,  kiedy iesz- 

Cie czas b y ł ,  d la  odwrócenia  R o s s y  i V>d
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i e y  p o S a n o w i e ń , z d a w a ł y  się o k a z r w a ę  
tak o tw ar ty  charakter  i pr zy w. ą za ni e  do 
jnteressow F r a n c y i ,  i i  W  C. K. Mość  
zad z iwi ł eś  sie. Nie Damyślałeś  się dłu- 
i e y ;  uratowałeś  P r u s s y ,  p r zy l aw sz y  ifc 
ieszcze raz  do swego przymierza .

”  G d y  W .  C.  F.  Mość  udałaś  się da 
D r e z n a ,  chc ia ł  Król  Pruski  o d w i e d z i ć  W ,
C. K, Mość i po n o w i ł  tam uroczyśc ie  
pr zywią zanie  ewoip do syflematu , które- 
go się ch w y c i ł .  P o k .  W ,  C K- Mość 
miałeś zdarzenia w  sw e y  m o c y ,  i mia łeś  

je poty  poki  tylne jeniusz i o d w a g *  
m og ły  piruit k ie r ow ać ,  b y ły  Prussy wi f t -  

nemi i korpus Pruski c z y n i ł  swoią powin- 
n o ś ć ; ale jak t y lk o  t ro ysk o  Francuzkie  
doz nało  zm i a n y  szcz ęśc ia ,  w » d a ł a  się z*-  
raz zdrada  gabinetu Berl ińskiego.  Oder­
wanie  się Jenerała Jorka p o w o ła ł o  woy> 
ska  nieprzyiacipjskie do kra iow Pruskich^ 
przez co waleczne nasze w o y s k a  ufląpip 

m u sia ły  z  nad W i s ł y  nad Odrę.  Prussy 
dla ukryc ia  swoich  z a m ia r ó w  o f ia r o w a ły  
sie w y f t a w i ć  n o w y  kontyniens. M i a ł y  sy 
Szląsku i z  tey  Brony O d r y  dol lateczną l i cy.  
bę g o t o w e j  piechoty i jazdy ,  którey o w
ęzas z  poży tk ie m użyć można b y ł o  prze­
c i w wtargnieniom ł ekk ie y  konnicy.  Ale 
potfanowiły iUz b y ł y  nię do tr zy m a ć  ew ey

obietnicy.
Kr ól  opuści ł  niespodziewanie Pots* 

d a m ;  opuści# f l o l i c ę ,  w  kt óre y  zas łania­
ł a  gp O d r a ,  dla udania się do otwartego 
miaf la na  przeciw nieprzyjacielowi  Za- 
ledwo p r z y b y ł  do W r o c ł a w i a ,  g d y  Jene­
rał  B u t ó w ,  m a i ą c y  pod sobą ki lka tys ię­
c y  w iyska  pr zy  n i ż sz e j  E l o i e ,  poszedł  
za  przykładem zdrad y  Jorka , puścił  l ek­
ką  konnicę R o s - y y s k a  do  swego fiąpowi- 

ska i u ła tw i ł  i e y  przep rawę  zt» Odrę.



V 58.3
P o d  p r z y w ó d z t w e m  nowo zw e r b o w a n y c h  
p r u s s a k o w ,  p r zy by ła  ta konnica pod bra- 

jn y  Berl ina i to c zy ła  potyczki ,
” T u  zdia ł  g a b i n e t  P r u k i  m a s kę .

K r ó l  p o w o ła ł  przez trzy iedne po drugiem 

w y c h o d z ą c e  rozporządzenia n a y p i e r w e y  
m łod z ie ż  maiętnieyszą ,  k tóraby  się mo­
gła sama uzbroić i  w  konie opatrzyć  ; po* 

t.-m wszyf lkę młodzież  od 17 do 24 l a t ,
A nakoniep ludzi  przeszło 24 lat  m ai ą cy ch  
d o  s łu żb y  w o y sk o w e y ,  B y ł a  to o dez wa  
d o  namiętnośc i ,  którą P rus sy ,  g d y  s z u ­

k a ł y  przymierza i poki  mu wierne b y ł y , 
f la ra ł y  się t łumić.  Kanclerz  ftanu po wo -  
l a ł  do siebie d o w o d c o w  tyc h  sekciarzo.w', 
k t ó r zy  w b un to wDi c ze n  swoim fanatysmie  
g łosi l i  zniszczenie porządku sprzecznego \ 

Z>balen’ e tronu. Pruscy  officerowie w y ż

P o  przeczytaniu pow yższego rappoe-
tu R a d c y  Banu Hrabiowie  Defermont  » 

B o u l a y  podali  senatowi  D w a  proiekta 
do u c h w a ł y  P ie r w s z y  zawiera  w treści: 

D l a  pomnożenia czynnego wo y s j ta  
oddanych  będzie pod rozrządzenie Miniftra 
w o y n y  180,000 lud z i ,  t o i e f l ;  s 
j o , 000 ludzi h o n o ro w e y  f l razy  ko nnej

80.000 ludzi ,  k t ór zy  maią  b y d i  powoła-  

nemi z  pierwszego w e zw a n i a  g w a rd y i  
na rod ow ey ,  _ v

90.000 łudzi z popisu p k u  1 8 1 4 , którzy 
przeznaczonemi  by l i  do ob ro n y  z a c h o ­
dnich i po łudniowych  granic,  a  oso­
b l iwie w a j s z t a t a w  w An tw er pi i .  Cher- 
burga ,  B r e ś c ie , Or ien c ie ,  Roszforc ie  i  
T u ion ie .  •

D r u g i , a ż e b y  rząd k o n t ly l u cy y o y  za*- w ' * i — ~ j  v/ / wy id*
Azych flopni posełanemi by l i  do g ł o w n e y  wjeszony  b y ł  na t rzy miesiące ’ w trzech
Ł  D  . » r * r i r e l r i  a s ?  *  « a / ł « n  J .  -  .  *  »k w a t e r y  R o s s y y s k i e y j  jeden po drugim 
a jent  p r z y b y w a ł  do W r o c ł a w i a ,  Nako- 
jnięc rząd Pruski  dopełnił  d, j JVJarca tra­
ktatem * R o s s y ą  t e g o ,  co Jork zaczął ,

"  Mlniltrowie Króla  Piuskiego oznay-  
znili urzędownie  4 , 17 M a r c a  w W r o c ł a ­
w i u ,  a  27 w P a r y ż u ,  iż Pan  ich p r z y ł ą ­
c z y ł  się do s p r a w y  Dieprzyiaciela,  T a k  
w i ę c  Prussy  w  nagrodę T y l ż y c k i e g o  t ra­
k t at u ,  przez któr y  Król  ich na  trpnie zno­
w u  osadz ony  zot ta ł ,  i za  traktat  Par yzk i ,  
przez któr y  do przy mie rza  przypuszczony  

j tol lał ,  w y d a ł  W .  C.  K. Mci  woynę.
^ o f l a i ę  z naygłębszem uszanowaniem 

W .  C. F.  Mośc i

N a y p o k o r n i e y s z y  (j nayniŻ6zy 
sługa i po ddany  

X ie  Btłstano. 
(D o łą cz o n e  do tego rapportu pisma

departamentach  u y i c i o w  E m s y ,  "Wezery 
i  E l b y  , które f lanowia g2gą w o j s k o w ą  
d y  wizyą .

O b a  proiekta odes łane  z o f i a ł j  Jdo 
ęcyznaczonych  k o m m i s s y y , i  senat odro­
c z y ł  swoie posiedzenie d. 3 b. m. Dnia 
tego Hrabiowie  Ł ato ur  - Maubourg  i Lap.  
parenl  zda l i  sp raw ę w  imieniu kommis* 
s y y  o obu proiektach do u c h w a ł ,  poezem 
przy ięte i nazaiutrz  z  rozkazu  C e s a r z a  o- 
g łoszone  zo Ba ły .

W niedzielę d. 4  b. m. p r z y j ę ła  N 
C e s a r z o w a  i K r ó l o w a  w pa łacu  Tui l ler ies  

po m sz y  de pu tac yą  od senatu z  po  jfsena 
torow złożoną.

D e p u t a c y a  ta  zof ia ła  przez Hrabiego 
Seyssel  d ’A i x ,  miftrza obrzędów Cesa-  
j z o w e y  Jmć i Dargaipnaratz.  pomocnika  
mifirza o b r z ę d ó w , na a ud ye nc yą  przypro-, --------------- - i - - -  , ***» n u u y e u t j ą  przypro-

urzędowe o d kł a da m y  do p r zy sz łe y  gaze- w a d z o n ą ,  a  W .  Mif l rza Hrabiego Segur

ty. )  w  prowadzoną.  Hrabia  L a c e p e d e , prezes

'N
\
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po dał  N. C es ar z ow e?  szeńflwo rozszerza , tnosi zatem Cesara

ucięć się do zw yc ię sk i eg o  zawsze swoitf- 
go o r ę i a ,  d la  p o k o a 1 nia swoich nieprzy.

senatu : <*cputacyi 
j d r e s s  n a R ę p u i a c y :

”  Nayi aśn ie ysz a  Pani !  N. (Cesarz i 
K '01 wybiera jąc  się do p rzy wo dz ea ia  woy- 

skoni s w o i m , powierzy!  W .  C.  K. Mci 

re jencyą  swoiega pażUwa.  Jakoż nie mógł  
ludom swoim dadź słodszego z a s ła d u  na 
czas  swbiey  niebytności .  Se nat ,  Nayia-  
ŚUiejsza  Pani ,  czuie anyży wszą radość 
na samo wspomnienie,  i ł  wszyf ikie  nay-  
span.alsze p r zy m io t y  , któremi W.C- .  K. 
M oś ć  tron z d o b i s z , iaśnieć będą w ca łey  
okazałośc i  w senacie. " Przynoszę W.  C. 
K .  Mci hołd iego uszanowania  i przy w ą- 
zania, Ł ą c z y  on razem z nim hołd nie 

s z a zo ne y  s w e y  W e r n o ś c i  do naywię^sze-  
go z Monar chó w i iego D y n a f l y i , i a k o t e ż  
życzenia  dla tego , k tóry  ieR sercu W . C.  

K.  Mci  n a yd ro zs zym  i godnym wnuczki  

B lanki  i M ar y i  T e r e s s y ,  matki  K ró 'a  
Rzymskiego  , j  wysokiCy  małżonki  Napo* 

leona ,,

Cesarzowa o d p o w i ed z i a ła  w naflępu-
iącyoh  wyr aza ch  :

J-Mei  Panowie!  C e s a r z ,  m oy  wysc-  

ki  i n a j u k o c h a ń s z y  m a ł ż o n e k , wie , ilp 
serce moie przenikniona ieR mi łością 1 
przychylnośc ią  do Fran cyi ,  D o w o d y  przy ­
w i ą z a n i a ,  którb nami narad codziennie 
d a i e ,  p om na ia i ą  dobre mniemanie ,  które 
m ia ła m  o charakterze i wielkości  naszego 

narodu.  U m y sł  m o y  ba r dz o  ieR flrapio- 

n y ,  i e  w i d zę  zaw sz e  ieszcze odda la i ąc y

iac io ł  i uratowania polerowną Europę i 
i ey  ' Monar chó w od a na rc hi i ,  która i e ?  
grożą. Ż y w o  ielłcm poradzona uczuciami,  
które mi w  imieniu renaui  o św ia d cz a ­
cie. , ,

Po  tey  audy enć yi  Baron Jufl^ pełno­
m oc ny  minitter N. k r ó l a  Samtiego T m i a ł  
szczęście by dz  Hawiouym przed Ń. Ceóa.
rzowa

1 * ‘
Monitor pod d. 4. b. m umieścił  na-

flęDuiąc? opis po łożenia  w o y s i  Francuz-  
kich na pó łu o cy  do 30 iyiaręa:

O sa da  Gdań ska  pierv sz y ch  dui M a r ­

ca  spędz i ła  nie przy iac ie la  z a r a z y  Rkicb 
wzgórków okoł o  O l i w y ,  i

’ O s a d y  w Toruniu i Modlinie zuaydu-  

ją s .ę  xy n a y le p sz ym  Ranie, K o r p u s . k t ó ­
ry  z a m y k a  Z a m o ś ć ,  oddali ł  się od tego 
ni a t a . » ■ •; 

T w i e - d z y  nad O d r ą  Sz c z e c i n ,  K i
f lryn i G ł o g o w  nie są o b l ę ż o n e ; nieprzy 
iaciel  Jłoi  f o-a nich na wyf trzal  z  d .lała 

I oddalony . Osafla. Szczecieska  s p a l i ł *  ws zy ­
ftkie przedmieścia1 i  ci-łą okolicę trzyma, 
w  n a l eży tym  porządku.

O s a d a  w  S p a n a a n  s p a l i ł a  * £ k z e  w S z y -

flkOj cokolwiek  przeskadzało do obro-
■ >ny .

D.  17 wy sa d zo no  jeden łuk n oRu na  

Elbie  w  D r eź n i e ,  ? Jenerał  Durutte co fnął  
się na l e w y  brzeg tey rzeki.  Sasi poszl isię o w  szcz ęś l iwy  poko/  , k t ór yb y  mnie 

iedynie uc ieszy ł .  Cesar z  mocno ubolewa,  
i z  od ludów swoich tak l icznych  ofiar 
żąd ać  musi}  ale ‘g d y  n ie pr zy iacte l ,  za- 

miatt  udarowania  świata  p o k o i e m , chce 
s a m  sromotne narzucać wa r un ki ,  i wszę­
dzie w o y n ę  d o m o w ą ,  zdradę i  n.eposłu*

do Torgau,

Wi ce kr ól  W łoski  opuści* L ipsk i d. 
21 przeniósł  g łów ną  sw oią  kwaterę do 

Magdeburga.

Jenerał  L a p o y p e  d ow odz i  w  Wittefc* 

b łrC« tak w  m ieście,  iako i moftewem
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■szańcem. O b a  są ca  kilka m iesięcy o pa ­

trzone V. 'broń i ż y w n o ś ć ,  i w d o b r j m  
zn a yd m ą  się (tanie obrony.

W ic ek ró l  Włos iu  po pr zybyc iu  do 
Magdeburga posła ł  Jenerała Laur if lona d. 

*2 na pr a w y  brzeg Elby .  Jenerał  Maison 
p r z y b y ł  do Mockern , i pos ł a ł  poiedypcze 

podja zdy  do Burg i Ziegar ;  natrafi ł  tylko  
na lekkie pułki ,  które odpar ł  i około bo 
Vudz zabi ł  i w nic wolą zabrał .  Jenerał  
C ń ra  St, C y r ,  d ow odc a  s?g ie y  d y w i z y i ,  
uznał za potrzebne przeprawić  się na le- 
w  ̂ b r z e g  E l b y  , a Hamburg  zoftawić pod 
dozorem iego w ł a d z  i gwardyi .  Od 15 do 
gogo pokaza ły  buntownicze poruszenia w 

departamentach uyścia E lb y  i Emsy.
Gdy Jenerał  Werand , k tóry  t r z ym a ł  

osadzona Eomeraniią Sz w e d z k ą ,  Dowie­

dział  s i ę , ze Berlin ieft o p u s z c z o r y , co­
f n ą ł  się f lamtąd przez Hamburg.  Rrzy 
Z  llenspiker przeszenł  za  Elbę i z ł ą c z y ł  

Się d, xy zJenerałem Ca ra  St. C yr. Na 
tylną iego flraz , napadło 200 kozakow • 

k a z a ł  na d c h  uderzyć i za b i ł  z mch Ki1 
kunaliu.  JeLrrał  Morand osadz i ł  l e wy  
br zeg ,  a Jenerał  Ca ra  St. C y r  udał  się do 
B r e m y .

D.  24 posłał J e D e r a ł j C a r a  St. C y r  
dwa oddzia ły  przeciw batteriom w Rarls- 
burgu i B>ex. n,  które p r ze ir y ca ią cy  to­

w ary zapomocą  ch ło p ow  i cokolwiek 
w y s i a d ł v c h  na ląd Angl ików opanowali .  
OadŁi*»«y te rozpędzi ły  rokosz ano w;  her­
sz towie  ich zoflali  schwytani  i rozllrzela- 
Li. W y s i a d ł y c h  Angl ik ów Die b y ł o  ty l ­
ko  100; nie można i m zatem więcey  b y ło  
zaorać jeńców iak 40.

W i c e k r ó l  W ł o s k i  z g r o m a d z i ł !  c a ł e  

f l o t y s i a c z n e  s w o i e w o y s k o  i d z i a ł

do ©koil i  M a g d e b u r g a ,  k t ór e  n a  o b u

brzegach  E lb y czyni  obroty,
Jenera ł  br y ga dy  M ont bru n ,  h ióry % 

b r y ga dą  ja z d y  t r z y m a  o sad zon y  Stenda l  
d ow ie dz ia ł  s i ę ,  i i  nieprzyjaciel  przyprą- 

w ' ł  się na prac iwkp W e r b e n  na (tatkach 
za E lb ę;  udał  się tam d. 28, odp3rł  lek­
ką jazdę meprzyiac ie lską  ii w p a d ł  c w a ł e m  
do Werbrn Cz wa rty  p u ł k . u i a n o w  usku­
tecznił  przedziwny  attak , w  kt óry m  za- 
bi ł  50 k o z a k o w ,  a 12 zabra ł  w  niewolą.  
Nieprzyiaciel  ucieka ł  czemprędzey do 
swoich  d a t k o w i  trzy wielkie Kątki i kil­

ka bark zatopionych  zof ia io,  w których 
mogło b y d ź  Oo koni 1 tyleż  ludzi. V  y* 
ra to wa no  z nich 17 ludzi ,  pomięd zy  któ- 
remi znaydute się adjutant  Jenerała Donnę* 
berga , który  ta kolumną d ow oo zi ł

Zdaie się , i i  udało się nieprzyiaciel-  

skiem lekkiem w o y sk o m  okołe* 1000 k o n ­
nicy  i 2oco  p iechoty  z 6 d z i a ł a m i , prze- 
d r z y ć  się do okol ić  Brunświka , dla zro­

bienia. roiioszfa w Hanowerze  i królefiwie 
Wtfl fa isk iem.  Kro) W eflfalski ściga ten 
k o rp u s ,  a inne od Wicekróla  wy s ł a u e  ko ­

lumny poltępuią za nim.
Dnia  27 przeprawi ło się (pod D r e ­

znem 1500 nieprzyiacielskiey lekkiey  kon­
nicy w ł o d z i a c h  za  Elbe.  Jenerał Burut te 

poszedł  przeciw nin., Sasi  z d ł a w i l i  to 
mieysce  nieosadzon-., ponieważ po łączy l i  
się o ko ło  Torgau.

Xże M o s k w y  p r z y b y ł  z g łówną swO- 
ia kwaterą i korpusem d. 26 do Wircbur- 
ga ; przednia iego flraz poltąpiła przez 
gór y  TuriDgskie naprzód

Xze R a g u z y  ( M a r sz a fes Marni  o n t )  
1 przenios'  d. 22 g łówną sw oią  kwaterę jdo 

Hanau.
D.  20 p r z y b y ła  przednia flraz nbser- 

w a c y y n e g o  Włoskiego  korpusu d c  Ąug-



stbtirgfl, C a ły  tćn ktfrptts przec iągnął  iu5 szlachetność Niemieckie!  Wtrtowaiko#. 

przez T y r o l ,  B a w a rs k i  Jenerał  Hrabia  Rschberg wy-*
D.  27 p r z y b y ł  Jenerał  Vaadariitfi£ s ła ł  do rzecżooegd roiafteczka d la  zasło-  

-osobiście do  Bremy D y w i ź y e  Durrtdfl- nifinia swoiego poruszenia od E l b y  ku 

«eaU i  Dufou r  p r z e b y ł y  iuż W e s e l ,  S a a l t , P od pu łk ow ni ka  Łiertliuga ohotJ
O p ró cz  w o j s k a  W ic e k ró la  , w o j s k a  | o o  lekkiey  piechoty ' U d e r z y ły  tu aa1 

B ad  Menskiego  i K r ó l a  W e f i fa ls k i eg o , niego rązętp g  pułki  P p u aw ey  ja z d y  Kos- 
zgromadzi  się przed i j  Kwietnia  około s y y a k i e y 4 które ręczną bronią i kartaezo*
50,000 ludzi  w  32giey w o y s k o w e y  dywi* w y m  egaiertt tak dzielnie o d p a r ł , iż  Ras* 
w y i ,  d la  dania  surowego pr zyk ład u  prze- syysny  d o w o d c y  po ukoń cz one j  potycz ce ,  
CiW r o k o s z a n o m , k t ó r z y  spokoyność  tey prosili  go o Ipfzysłanie im Bawa rsk ich
d y w i z y i  zaburzy l i ,  Hrabia  Bentink , pre­
z y d e n t  miafta V a r e l ,  ą i iał  tyle bezcze l­
ności  fładąć na  czele buntowników.  Ma-  
łątek iego będzie skonfiskowany i lafnl- 
Jiią iega czeka n ieodzowny upadek przez 
jego zdradę.

W  c a ł y m  miesiącu Marcu  nie za s z ł a  
aadna  p o t y c z k a ,  a  we wszyf lk ięh  wtarcz- 
k a , z k t ó r y c h  zasz ła  d ■ 28 w Werben 
i f  d n a y z n a c z n i e y s z a , odnos iły  w o j s k a  
Fran cu zki *  korzyśc i  nad nieprzyiaciti-  

Łłuejńi.
Z  L ip sha d. 31  M arca,

, O d  oddalenia się w o j s k  Saskich 2 

D r e z n a ,  które co fn ę ły  się częścią na g ra ­
s ice  B .awary i  częścią do T o r g a u ,  a wa ­
ła  się w p r a w d z i e  l iniia w y z s z e y  El by  od 
gratucy Czech i e  do tey twierdzy j i y d ź  
takż e  od w o y s k  Ffancuzkicb  1 sprzymie­
r z o n y c h  opuszczoną,  Z tem wszy l ikiem 
®iC Die s ł y s z e m y  o przejśc iu  R#gsyyskie* 
go lub pruskiego w o j s k a  za tę rzekę.  
L e k k a  t y lk o  ich jazda podie idza  az pod 
nasze m i a f i o , i  w  t yc h  okol icach  zacho­
dzą  mniey  łub w.ęcey  znaczące utarczki  
2 tylną  f l razą "Wicekróla W ł o s k i e g o ,  Z 
k t ó r y c h  zaszła  p r z y  Koldi tz  (tiad M ul d ą '  
aas ługuie na  wspomnienie ,  ponieważ  o- 

k a z a ł a  się w  nley na  nowo waleczność i

cfai ru iga w d o o p a t r z e n i a  r a n i o n y c h  Od-* 
p o w i ę d * i a ł  i c h ż ą d a n i u ,  j  z a  p o w r o t e m  

c h i r u i j o w  d o w i e d z i a ł  s i ę ,  i i  f l o s s y y s k i  
P u ł k o w n i k  Gei senf i eim i ^ e f f i c e r o w  tjyrd 

Ci ężko r a n i o n y c h  , a  7 o ż o ł n i e r z y  c z ę ś c i ą  
z a b i t y c h ,  c z ę ś c i ą  r a n i o n y c h ;  o p r o c z  tego 

p o ż o i l a ł o  na  p la c u  boi u 19 ż o ł n i e r z y  zabi# 

ty c h , w r a z  z d w i e m a  of f ic er aul i  > i£ po* 
W i ę k s z e j  c z ę ś c i  r a n i o n y c h  d o f l a ł o  się W 

n i e w o l ą  B a w a r s k ą ,  O n i ' z a ś  d k  >*j,i*1. iak 
te dneg o z a b i t e g o  i 10 leRko f a n i o n y c ł i .

U , l  hu.tit.ma,
W c z o r a j  p r z y b y l i  tu ,ę> gctĄzŁidę f  

w  w i e c z ó r  p ie r ws i  R o s s y a m t  w  i icabi e 3 0 

l u d z i ,  z a p y t a l i  się o F r a n c u z ó w  z a ra ;  się 

, oo da l i l i .  D z i ś  W po-łudnit^, p r z y b y ł e  100 
l ud zi  i po sz l i  ku Hal le.

Z  N eapolu d  20 M arca,
1 M o c ą  w y r o k u  K r ó l e w s k i e g o  b ę d z i e

w t u t e y s z e y  f l o l i cy  u t w o r z o n a  w e w n ę t r z n a  

g w u r d y a  t m a f t a , k t ó r e y  p r z e zn ac z e ni e m 

b ę d z i e  t y l k o  u t r z y m y w a ć  w e w n ę t r z n ą  s p o ­

k o y n o ś ć  i b e z p i e c z e ń f l w o ,  i s k ł a d a ć  się bę« 
d ł i e  z u r z ę d n i k ó w ,  w ł a ś c i c i e l o w , a r t y f t o w ,  

k u p c ó w  i  c e l n i e j s z y c h  r z e mi e śl n i k ów .  U* 

t w o r z o n y  w roku t g o p  k o r p u s  o c h o t n i k p r j  

s ł u ż y  i e y  z a  z a k ł a d .

P o p i s o w i  z r oku 1812 p r z e z n ac z e ni  d o  

o d w o d u ,  z n a y d u i ą  s i ę i u z  p r a w i e  w s z y u c y  

p o d  c h o r ą g w i a m i ,
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Z  Paryia d. 6 Krttietnłai
O ddane  do rozrządzenia miniftra 

W o j n y  u ch wa ły  senatu d, 3 b. m. 10,000 
ludzi  z f t fa iy  honorowey  sk ładać  się będą 

£ 4 p u ł k o w i  * k tórych  k a ż d y  przydany  
Jtoflanie idoey d j w i z y i ;  lud ttiusi się sam 
nora i W konie opatrzy*.  Po  roczniey  
Służbie ma (topień poruczniko wsiti i z nie* 

go będą sz czeg i ln iey  na  przysz łość  4 
kripfłtJniie Car des da corpt utworzone.
60,000 ludzi 2 pierwszego we zwa nia  gwar* 
d y i  na ro d o wc y  wybrani  będą z pętzófta* 
ł y c h  po pisowy ch  z lat  i t o y , £, 9, to,  11 
i 12 1 Hanowi;  będą odWod, 90,000 ludzi 
*  popisu roku 1814 i k t ór zy  iuż znayduią  
8'ę pod bronią i przeznaczeni  oyl i  do o* 
brony zacnodnich i, po łudniowych  brze* 
gow  pa h l t w a ,  a teraz p o w y żs zą  uc hw ał ą  
do działającego w o j s k a  wcieleni ,  'zaflą* 
pionemi będą przez mieyscowe g w a r ó y e  
na ro d o we ,  i Cesar2 powierza  firzezenie 
Warsztatów w  Antw erpi i ,  Flesindze,  Te* 
k i n*  Cherburgu,  ' t e ś c i e ,  Oriencie,  Ko.  
gzeforcie j j  ulot>ie mąztwu i honorowi 

I rancuzow pobl iskim departamentów.  
W s z y s c y  Francuzi  od 20 do 60 lat należą

do  gwa rdy i  naroóo wey  ; w  k a żd ym  z  pżfe. 
Sciu okręgow w c j j k p w y c h  b j d z  mus. z a ­
wsze 15 do 30,000 ludzi w gotowości  na  
każde zawo łan ie  pot’ b roiyą.  Sz^^iyił se* 

na lorow utządzą  takowe kompaniie i  do* 
Wodzić niemi bedą.

Monitor w c z o r a j s z y  ogłosi ł  naf l jpu-  

iąc y  w y r o k  pod d. 2,5 Marc a  w pa łac u  
E l i z e j s k i m  w y d a n y :

Na po le on,  & c .  Z w a ż y w s z y  to ty  ar ty  
k u ł  zawartego  w Fontainebleau konkorda­
tu,  poltano wi l i śmy i f l a no w ie m y:
Art,  1. Wszyf tk iem osobom - v departa­

mentach Rzymu i T r a s i m e n y ,  które z  
powodu niewyko nan ey  nam przys ięg i ,  
którą nam w szys cy  poddani  są- winni  ̂
z a s ł u ż y ł y  na ka rę ,  zupełnie się prze­
bacza.

—  2. T y m  końcem wsryfi lt ie po w y ż s z e  
o s o t y ,  będą z więzień w y p u s z c z o n e , 

mogą  do sw yc h  dompw powrocie . ajto* 
ro przepisaną .uttawatni przysięgę uro­
czyście w y k o n a . ą ,  będą do posiadło­

ści dóbr  Swoich przywrócone.
—  3. T e  o s o b y ,  które do ‘go Maia.-rze- 

czoney przysięgi  nie w y k o u a i ą , f i ie bę ­



dą do udzielonych  n i n i e j s z y m  w y r o ­
kiem dobrodzieyHw przypuszczone.

■—  4. MiniHrowie nasi sp rawiedl iwośc i ,  
p o l i c y i , s k a r b o w y  i spraw d uc how nyc h  
uskuteczn.ą n in ieyszy  w y r o k ,  ile które­
go sfę tycze.

(Pod.)  Napoleon.
Przez Ce sarza  

Miai fler  sekretarz Hanu 
(Pod. )  Hrabia D a ru . "■

Z  Brem y d. 31 M arca. 
r łrabia  V a n d a m m e ,  jenerał  natnie- 

snik Cesarskiego w o y s k a ,  p r z y b y ł  z g ł ó ­
w n y m  syro.j i  sztabem do naszego miafla.  
P ierwsza  kolumna iego w o y s k a  wn iy d z ie  
tu iutro. Znowu w y s z ł y  fląd dwa bata* 
l i i o n y , dla zrobienia :ns m i e y s c a ; udaią  
one s:ę drogą ku Hamburgowi .

D . 3 Kwietnia.
Onegday  wsze dł  tu i w s z y  balal i ion 

korpusu Jenerała Vandamme,  Jenerał  
b r y g a d y  Oflen m ia n ow an y  zof l a ł  d ow ód­
cą w departamencie u y l c i a  W e z e r y .

Hozkaz Dzienny.
W  głowney kwaterze Bremie 

d. i  Kwie/nia 1813. 
Pon ieważ  2ga i ^ta d v w ? z y a  wie lk ie­

go w o y s k a  i d y w i z j a  pod d o w ó d zt w e m  

JW .  Jenerała n a m ie śn ik a , Hrabiego Van-  
damnoe,  przychodzą do Bfejrry i departa­
mentu u y l c i a  W e z e r y  , i ta s i ła  i< 0. w,e- 

cey  1** doHateczna do przywrócenia po­
r z ą d k u ,  spokoyności  i podległości  ulta- 
w o m  w ca łym  departamencie,  znos i  z a ­
tem do w od ca  32giey w o y s k o w e y  d y w i z y i  
Han oblezenia tego departamentu , w k t ó ­
r ym  z n a y d o w a ł  się od 20 M a r ca  dla z a ­
sz ły ch  w nim zdrożności.  oyska ?2giey 
w o y s k o w e y  d y w i z y i  uwi ado m iai ą  s ię ,  i i

Jenerał  brygad y Oflen obiął tym czasow e 
d o w o d z t w o  w departamencie uyśc ia  W e ­
z e r y ;  w s z y s c y  przeto d o w o d c y  placu i 
okręgow m a. ą  mu przesełać  swoie rap- 
porta i we wszyl ikiem , co się s łużby  ty ­
c z e , do niego ucaWać.  G ł o w n a  kwatera  
d y w i z y i  zoflanie aź  do dalszego rozkazu

w Bremie,
Jenera ł  d y w i z y i  

' Cara St. Cyr, ’ 
F o z ł d z  D zienny.

1 W  głownry kwaterze Bremie 
d. 2 Kwietnia 1 g 13,

Nieco k o z a k o w  przebiega k r a y ,  ob­
dziera i zn iewa ża  podrozDych;  zak azuie  
się przeto każdemu , ktobykolwiek , uda­
w a ć  się na p r a w y  brzeg W e z z r y  ku E l­
bie pow aży ł .  Podrozni  p r z y b y w a j ą c y  
maią  się przed s ą d ow ym  kcrrmiissarzem 
policyi  f l aw ić ;  ci z a ś ,  k tórzyby  z m.al ła  
w y i e c h a ć  chc ie l i ,  muszą  mieć pozwolenie, 
od Jenerała d y w i z y i  C a r a  St. C y r , lub 
jeneralnego Kommissar^a policy i ,  potwier­
dzone od Jenerała nam eśnika Van da mme ,  
P odr óżn i ,  którzj* ’w 24 godzin po
ogłoszeniu ninieyszego roz ka z u ,  nie u cz y ­

nią zaa osy ć  terpu prłep-s^wjj  _b^°a przed 
sąd w o j s k o w y  pociągmonetn*.  Rezpie-  
c z e ń f lw o  miafla Bremy i pod naszami  
rozkazami  będących  w o y s k ,  w / m a g a  te« 
go o froznośc i  ś r o d k a , 1 tóry  musi ,bydź 

ścisło za ch o wa ny .  1 Ninieyszy  rozkar 
dzienny m a by dź  przez c y w  Ine i wo y-  
skowe władze o g ł o s z o n y ,  a ż e b y  w o y s k ą  
i mieszkańcy  o nim wiedziel i .

Jenerał  namieśjiik 
Hrabia Vand .mme. 

D o w o d z ą c y  adjutant i na­

czelnik głównego  sz tab u , 
Revert.
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Z  departamentu w s ch o dn ie j  E m s y  

nad esz ła  tu wiadomość  tak od prefekta,  
iako tez od tamteyszego  dow odc y  Cgiszey  

w o y s k o w e y  d y w iz y i )  iz w  tym departa­
mencie  przywrócone  zoRa ły  spokoyność 
i porz ąde k,  i ze zaburzenie nie zaszło tam 

do  tego Ropnia ,  iak rozgłoszono,

Z  Wasingtonu d. 12 Lutego.

O d  dawna c iąg D ą cy  się w y b ó r  .Pre­
zy d en ta  zakończony tu zoftał  d. i c  b. m. 
petwierdzeniem P. Madissona ns 4 lata 

Prezydentem Ziednoczonych  Stanów.  Mia ł  

on 138,  a iego współubiegacz  P. Clinton 
gę g łosow.  'W iceprezydenzem obrany  ZO*
fiał  P. Gerry.

Kongress przyiął  na wniosek kommis- 

sy i  do spraw zagranicznych  b i l l ,  zabra- 
Diaiący amerykańskim woiennym i ku­
pieckim okrętom u ż y w a ć  pod Daywiększe- 
mi karami  pienięznemi obcych maytkow.  
Ch cą  przez to odiąć Angielskim dowod- 
com pezor do przetrząsania a m e r y k a ń ­
skich okrętow.

Z  Kassel d. 6 Kwietnia.
N. Król  b y ł  d. 4 w Get t i ndz e , gdzie 

Roi zoftaiąca pod rozkazami  Jenerała H r a ­
biego Hamerflein,  pierwszego adjutanta 
Kr ól ew sk ie g o ,  d y w i z j a ,  sk ładafąca  się z 
i ednry  p i e s z e y , drugiey konney  bryga dy .  
O d b y w s z y  J. K. M o ś ć  z t e m i  w o y s k a m i  , 
które w n a y l e p s z y m  Ranie i pełne o ch ot y  
zn a la z ł ,  obroty woienne,  odwiedz ił  tam- 
tevsza szkołę ' g ł ó w n ą  i n a k a z a ł  niektóre 

potrzebne dla te y  szkoły  roboty.  J. K . 
Mość  udał  się potem na powrot  do tutey- 
szey flolicy i p r z y b y ł  w pó łczwartey  g o ­
dziny , chociaż  iefl przeszło 12 mil fran- 

cuzkich,

Z  Walencyi ( w  H iszpanii) d. 10 Marca.
W e y s k o  X c i a  A l b u f e r y  ( M a r s z a ł k a  

Su ch et )  z a c z e n a  c z y n i ć  p o r u s z e n i a  j pr z e­

c i w  Alikante,

Dnia  14 Kwietnia 1813 Stopnieciepła  -f- 6,8
—  15 —  _  f i 6 , 6
—  16 —  —  -f i  8,0

—  17 . ”  —  t  i3 .<S
—  >8 —  —  —  —  f  12,8
—  19 “  —  ~  —  t  3.4
—  20 —  —  —  f  9,25

D O N I E S I E N I A .

Podinspektor D o b r  i L a s ó w  Naród.  Okręgu Białopromnickiego w  Departamencie
K r a k o w s k i m ,  uwiadomią  n i n i e j s z y m ,  i i  w skutek Reskryptu J W .  R ad cy  Stanu Gnego 
D o b r  i L asó w Naród. Dyrek tor a  pod dniem 22giem Kwietnia 1813 R. w  K rak ow ie  
w y d a n e g o ,  o d b y w a ć  się będzie tu w K r a k o w i e ,  w  Biorze Podinspektora ,  w domu 
S k a r b o w y m  pod Nrem 263 nad Wis ł ą  sy t uowanego,  t am i e  swoie posiedzenie maią- 
c y m ,  układy  względem trzechletniego zadzier iawienia Dobr  N a r od o w y cn  w roku pr zy ­
sz łym 1813 x dniem i s z y m  Cz er w ca  1813 * dz i er ża w y  d o t y c h c z a s o w e j  w y c h o d z ą ­
c y c h ,  i w AdminiRracy i  S k a r b c w e y  zof laiących  , a to zw ykłym* sposobem przez pu­
bliczną L i c y t a c ją .  —  TertniD rozpoczęcia L ic y t a cy i  oznacza się na dzień 6 M aia  1813 
ioku w ktśryrn l icy towane zotraną Fo,warki  Sz zo*rkowice \k ąsow —  Część  
Czech —. TemPOciow —  KuznitJzka i O sr a  lzion >w —  Jeżówka  W o y t o R w o  w D e p a r ­
tamencie Krakowskim sytuowane —  Poaeiium fisci czyl i  summa od którey L i c y t a c y a
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fGZpOCzętą Zułann*,  ie"  tar  śdmą iaką  dof y e h cz a io w i  PoSsessofowie Opłacali

a.  Fo ln  ark  Szczótrkow icti • - złp.  6,024 gr. to d. 2,
b. Detto W ą s ó w  - - • - -  2,874 — 1 24 —  — >
c. Detto Część Czech * « —  4.280 —  ------ -
d. Detto T e m p o c z o w  * - —  12,371'  —  g —  4
fc. Detto K u zn ic zk a  i O k fa d z io a o w  2,500 *-— —  --------
f. Je żów ka  W o y t o l ł w o  - —  J > o o -----------------

Jeżeliby W termin..: w z w y ż  o z n a c z o n y m ,  bądź dla spóźnionego c z a s u ,  bądź dla  bt&* 
ku  Konkurentów Realność która za l i cy t o w a n ą  b y d ź  nie m o g ł a ,  termin pówtorn • , W 
trzy 1ni p ó ź n ie j  do drugiego zai jcy towania  oznacza się. Oflrzega się przytym Pre^ 
te n d e o to w ,  i i  ej tylko  do l i c y t a c j i  będą przy puszczeni , k tórzy  swoją  K w a l i f i k a c j ą  , 
i fundusz pewny na k a a c / ą ,  w po łow ie *s um iry  dz ie r ża wn ej  Wy równy waiącą  w s ka ­

ż ą ,  i zaraz  na wftępje do* ukfaaów Wadium czyl i  Za kł ad  r ow n a i ą ; y  si<’ ©,-wartcy 
części  summy n? intratę p o d a n e j  z łoża.  —> W a-nnki  ogolne pod któremi zadzie.za-  
■wienie dobr nattąpr, są tez s a m e .  iakie w roku prze sz łym ,  i te przy Akc ie  L i c y t a c j i  
Cgłoszone zoliauą.  —  W  K rak ow ie  dnia &30o Kwietnia 1813 Roku.

_  ’  Krauz*.
P*efekt Departamentu Krakowskiego  podaie do publ icznej  w i a d o m o ś c i , ze kossy 

znayduiące  się w Bioracl l  Prefektura lnych,  w dniu 2Ótym Kwietnia  roku 1813 o go« 
dżinie ętey z rana przez publiczną L  c y t a c j ą  Więcey daiącemu sprzedanemi będą, —-  
W  Kr ak o wi e  dnia 2320 Kwietnia  1813 roku. ■

(Pod.)  Wadzicki ,  Prejekł.
W r >ński S j

Z g in ą ł  W przeciągu tego tygodnia. Medaimn z łoty  z dproch 4!ron otwierany  w któ­
r y m  z n a y d o w ą ł  się bzkaplerz szaf irowy ze z ł o te m ,  o r a z .  Rel ikwie i w ł o s y  j ten Ma* 
uaUon zawieszony  na dwóch kołkach u łańcuszka  złotego spiętego g wi azd ką  bry lam 
ł ow ą.  —| O d d a w c a  t e j ż e  zguby  przy zwoi t ą  nadgrodę otibieizr.

K o c z y k  zunełnie n o w y ,  m o d n y ,  urzędownie zrobiony,  m o c n y ,  er  że laznych 
os iaęh,  drągu że la rny m  po ie dyńczym d a r i y m ,  iett; do sprzedania z* porr.ierną cenę, 
b y c z ą c y  sohie n a b y d ź ,  ma  się uaać do zawiaouiąet-go domem na  S, Jana ulicy pod 
]Srem 485.

1

Pod Inspektor D ó b r  i L a s ó w  N a r o d o w y c h  Okręgu Bia łopromn. •K,ie8Ł w L ep a r . a *  
Hiencie K r a k o w s k i m ,  uwiado mią  publ iczność ,  iz na dniu 26 , 20 Kwićtnia  1 3 Ma i a b 
r  w  Biorze Pod Inspektora w domu sk a r b o w y m  nad W i s ł a  pod Nrem 263 tamże po­
siedzenie swe maia.cego o d b y w a ć- s i ę  będzie l i c y t a c y a  nat tępuiących dochodow i real* 
ności  skarbowych*;

et) Suchey  T a x y  , k torey cena f iskalna złp.  25°^ó 8t< 9
b) Przewozu  aa Wiśle p o d  Z a m k i e m  . —  1 0 0 0  “ “
c) Ląd ow eg o  czyl i  sk ładowego  « • **“ 7^° ““
dy Brow aru  piwnego nad W i s ł ą  . - “ “ 20no —  —
e) Pro p in a c j i  w B ron ow ica ch  * ■— *283 -** 81
i) Pro pi na c j i  w Zamku . , . T* . ~~~r* l  j

Które  to dochody n a j w i ę c e j  ofiaruiącemu w trzech netnią od Igo ze rw ca  b. do 
ofiatniego M a i ą  w  1816 roku t rw ać  tnaiącą dz ierżawę w / p u s z c z o m  będ ą;  ż y c z ą c y  sn. 
bie dz ie rż a wy  pomienionych d och od ow  opatrzeni tocio procentowym wadium -na po­
w y ż e j  wymienionym m i e js c u  i oznaczonym daiu z n a y d o w a c  się zechcą  , !m
dalsze warunki  l i c y t a c j i  i kontraktu ozn ajm ion e  zofiatią 1 t u a k o w t e  d« ta K w i *
tnia 1813. v

Krauz.


